
Cena 400  Mk Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

w Kaliszu miesięcznie 7000 Mk.
Z odnoszeniem co  demu 8500 Mk. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową' 9000 Mk. 

Zagranicą 18000 Mk

Cena pojed. egzemplarza 400 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce 
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OTWARTO w  KALISZU,
ULICA W A R S Z A W S K A  JN5 13,
M T  OBOK CUKIERNI PP. SZAUBA i KOZŁOWSKIEGO. "W ®

PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD

G O T O W Y C H  OBRAD
pod firmą

Dom Handlowy F. DZIERŻAWSKI i S-ka T E L .
H i  4 1 /

DZIAŁ KONFEKCJI MĘSKIEJ.
Garnitury z jasnych i ciemnych kortów, kamgar- 
nów krajowych i zagranicznych materjałów, 

oraz saki i kimona letnie i t. p.
Najnowsze modele. Wykonanie solidne.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna,.
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N A  R A T Y !!Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y
W  P A R K U .  ,

Sezon letni rozpoczyna się 1 maja, =■• U W A G A fI
Zakład posiada najnowsze urządzenia wodo­

lecznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań i 
masaży, Gabinet Roentgenowski, oraz pracownię 
analityczną, pensjonat z kuchnią dietetyczną. 
Stała opieka lekarska na miejscu.

Ordynują lekarze:
D r . E . Z b o r o m i r s k i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

954 Z A R Z Ą D .
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Proszę się przekonać, że u mnie 
najtańsze źródło u b ra ń  m ę s k ic h  go­
towych i stalowanych.

Materjały damskie i męskie w wiel­
kim wyborze na dogodnych warunkach.

Urzędnikom i wojskowym ustępstwo.

W. GOLDMANN,
BABINA I. 926
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0 autorytet Rzeczypospolitej.
Polska powstała z gruzów i pogorzelisk z 

ru in  i zniszczenia. Nie tanio opłacił naród swe 
wyzwolenie. Przez cztery lata po umęczonej zie­
mi przewalał się straszliwy, rydw an wojny, dep­
cząc i m iażdżąc nielitościwie wszystko na swej 
drodze. A gdy zaświtała tylko jutrzenka wolno­
ści, z bronią w dłoni m usiał naród  długo wy­
walczać swą niepodległość i strzec swych ze 
wszystkich stron zagrożonych granic. Dzieje 
tych pierwszych la t samodzielności państwowej 
Polski pisane są też krw ią i znojem, bohater­
stwem a poświęceniem. Każda piędź ziemi na  
kresach Rzeczypospolitej to relikwia patrjotyz- 
mu i ofiarności rycerskiej, każda jej grudka prze 
siąknięta jest krw ią tych, co swe życie i zdrowie 
na usługi umiłowanej Ojczyzny złożyli.

Wiele wysiłków, wiele trudu, wiele ofiar, 
wiele cierpienia i sam ozaparcia trzeba było, aby 
wreszcie Polska zaczęła krzepnąć w swych nieo­
kreślonych i płynących dotychczas form ach, aby 
z mgławicy tymczasowości wyłaniać zaczęły, się 
kontury gmachu potężnego a stabilizującego się 
już mocarstwa. Kto z cudzoziemców patrzał o- 
kiem objektywnem i sprawiedliwem na owe pier, 
yrsze lata odbudowy naszego kraju, ten m usiał 
przyznać, iż w tym  żywiołowym pędzie i rozwo­
ju życia były zadatki istotnej tężyzny. Naród' 
znalazł w sobie h a rt oraz moc przetrw ania zwy­
cięskiego wojen ze wszystkimi nieomal sąsiada­
mi, pokonania naw ały światoburczej ze W schodu 
i rozwiązania równocześnie szeregu pierwszo­
rzędnych problem ów państwowo-twórczych, od 
których zależało ,,być lub nie być" Rzeczypos­
politej.

Były to dzieje wytężonych i ciężkich zma­
gań się zmartwychwstałego państw a odrodzo­
nego narodu o swą wielkość oraz swą przyszłość 
W w arunkach jaknajniepom yślniejszych, Polska! 
zwolna przeprow adziła jednak te postulały, któ 
re były nieodzowną koniecznością jej m ocar­
stwowego stanowiska w Europie, Odparła ata­
ki wrogów, zaw arła zwycięski pokój, przyzna­
jący jej obszary, niezbędne dla zagwarantowa­
nia narodowej ekspansji oraz bezpieczeństwa 
państwa, szeregiem sojuszów oraz traktatów  we­
szła jako ważki współczynnik pokoju w skład 
europejskiego koncertu, utrw aliła swe granice 
i pozyskała uznanie ich przez wielkie m ocar­
stwa. W ten sposób po czterech latach wysił­
ków i trudu naród polski pozyskał dla swej Oj­
czyzny należne m u stanowisko.

Jednak w tym zwycięskim pochodzie w przy, 
szłość na drodze Polski stanęła zapora, która* 
dotychczas wszelkimi siłami próbuje wstrzym ać 
>*ozwój jej i zaprzeczyć praw  do owego najnie* 
zbędniejszego atrybutu pełnej suwerenności 
oraz istotnego rozkwitu jakim  jest dostęp
do morza. Zaporę ową stanowi w m. G dański 
prowokacyjna, coraz więcej wobec Polski poli­
tyka-jego senatu. ,

Kraj o takich potrzebach gospodarczych, co 
Polska, o takiej prężności ekonomicznej i takich) 
w arunkach geograficznych oraz strategicznych, 
nie może się rozwijać bez własnego dostępu do 
m orza. Jest to praw da tak oczywista, iż zbytecz 
ne Dyioby argumentować dla jej dowodzenia. 
Tej praw dy niechce tylko zrozumieć Gdańsk. Zr 
uporem  złej woli władze gdańskie nie uznają i 
nie chcą uznawać trak tatu  ani konwencji, nie 
uznają i nie chcą uznawać praw  polskich wi 
Gdańsku. To miasto, które miało być oknem) 
Rzeczypospolitej na świat, chce być i właściwie 
dotychczas jest szpuntem, zamykającym Polsce 
ten wąski szmat dostępu do m orza nieomal her­
metycznie.

Owe wszystkie szykany Polski i Polaków 
na każdym kroku, owa złośliwa nieustępliwość, 
owa wroga taktyka utrudniania i uniemożliwia­
nia Polsce realizacji jej praw  na terenie gdań­
skim nie może już dłużej trwać. Dostęp wolny 
do m orza—to ostatni z wielkich i nieodzownych' 
dla normalnego rozwoju postulatów  naszych, 
który nie został jeszcze zaspokojony. Realizacja 
jego musi nastąpić jaknajrychlej, za wolą Gdań 
ska lub w razie dalszego trw ania w oporze, 
wbrew i pomimo jego woli.
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Dom Ęandlowy
(k ia  Beatus w Kaliszu,

x»a»»̂ <%»eKe!5ssaeaâ ^

ulica K ró tk a  JN/i 1 (dom własny) te!- 271
poxpocxysia  didsłatsffaaść z dnia $S*g® m aja **• b« i p o le c a ,  z e  ok ład u .:

f l f t m O P u l r t t A a l r SM najprzedniejszych gatunków
« 4 l § l B 3 ć t f  J y  („P aten t Nelson" „Paten t Alaska" „Hyckory“ „Baltic“ i inne).

RYŻ 
HERBATĘ

KAWĘ
iHT* o r a z  w sz e lk ie  tow ary'kolon ialne.
Zakup towarów z pierwszych żródet. B 8 T  Sprzedaż po cenach niżej konkurencyjnych.

T 6 f e 6 G R A ^ i y .
Pożegnalna depesza marszałka Focha.

WARSZAWA. Prezydent Rzeczypospolitej 
otrzym ał od m arszałka Focha depeszę treści na­
stępującej:

J. E. p. Prezydent Rzecz. Pols. W arszawa.
„Przy końcu mego niezapomnianego dwuna- 

stodniowego pobvtu pragnę złożyć Prezydento­
wi wyrazy wdzięczności za uprzejm e przyjęcie, 
jakie mi pan zgotować zechciał. Wynoszę ze 
sobą głębokie w spomnienie licznych i w zruszają­
cych m anifestacji, które spotkały m nie ze strony 
wszystkich w arstw  ludności, a które są najśw iet­
niej szena stwierdzeniem tych węzłów serdecz- 
nych, jakie łączą oba nasze kraje. Załączam naj 
gorętsze życzenia potęgi i pomyślności dla pań­
skiego szlachetnego kra ju  i proszę, by zechciał 
pan przvjac panie Prezydencie, wyrazy mej głę­
bokiej czci". F.OCH,

Konferencja prasowa u premiera.
WARSZAWA. Rozpoczęły się obrady kon 

ierencji prasowej. Obrady zagaił prezes m ini­
strów  gen. Sikorski. Udział bierze około 150 
przedstawicieli polskiej prasy  perjodycznej, za­
rów no stołecznej, jak  i prow incjonalnej We wstę 
pnem  przemówieniu prezes gen. Sikorski zazna­
czył, że celem konferencji jest podjęcie kroków 
ku  ułatw ieniu bytu prasy, wobec jej ciężkich wa 
runków  ekonomicznych.

Podziękowanie prezesowi za inicjatywę i 
zagajenie w yraził prezes syndykatu dziennika­
rzy polskich Dąbski i przedstaw ił w swym prze 
mówieniu obraz trudnych  warunków  ekonomicz 
nych, z którem i walczy prasa  polska. Silne w ra­
żenie wywarło przemówienie redaktorów  z k re­
sów: pp- Minitkiewicza i K antarka. którzy zo­

brazowali ciężką pracę prasy polskiej w Gdań­
sku i odpowiednio na Górnym Śląsku, gdzie sło­
wo polskie walczy bez poparcia rządu z p rasą  
niemiecką, która ze swej strony doznaje szero­
kiego poparcia od rządu swych zagranicznych 
rodaków. Obaj mówcy doszli do przykrego 
wniosku, iż jeżeli dalej tak pójdzie, to p rasa pol­
ska w tych ’ stronach zupełnie może zamilknąć. 
Zostały w ybrane dwie komisje: wydawnicza i 
inform acyjna. Pierwsza pod przewodnictwem 
m inistra Ossowskiego, druga wice-ministra Stu­
dzińskiego. Przystąpią one do w ypracowania 
odpowiednich wniosków.

Rozkaz dzienny min. Sosnowskiego.
WARSZAWA. W czoraj m inister spraw

wojskowych gen. Sosnkowski ogłosił rozkaz 
dzienny do całej arm ji, w którym  podaje do wia 
domości pismo m arszałka Focha, otrzym ane o- 
deń dn. 13 m aja w Krakowie. W liście tym mię 
dzy innem i czytamy:

„Opuszczając Polskę, której gorącego przy­
jęcia nigdy nie zapomnę, składam  panu moje 
gratulacje ze wszystkiego, co w arm ji polskiej 
widziałem.

Na polu ćwiczeń w Biedrusku i K rako­
wie stwierdziłem spokój i swobodę dowodzenia 
prawidłowość rozkazów taktycznych i ich dobre 
wykonywanie przez wojsko, znakomite wyszkolę 
nie wszystkich rodzajów broni.

Dalej pisze m arszałek Foch. że na przeglą­
dach i defiladach przekonał się o dobrym  wy­
glądzie wojsk i sprężystości, stwierdza także, że 
korpus oficerski pomimo różnolitego pochodze­
nia, jest doskonały i w yraża nadzieję, że sejm 
i kraj potrafią dostarczyć zawsze środków do 
ciągłego ulepszania instytucji wojskowych.

W zakończeniu listu pisze: „Polska może 
być słusznie dum ną ze świetnych wyników już 
osiągniętych pod wprawnem kierownictwem za­
równo pana, jak  i m arszałka Piłsudskiego1-'.

Do pisma m arszałka Focha, gen. Sosnkow­
ski dodajev że słowa m arszałka stanowią nie­
zmierny zaszczyt i przedm iot dumy dla naszej 
młodej arm ji, jednakże słowa m arszałka rozu 
mieć należy w ten sposób, że m am y daleką jesz­
cze drogę do doskonałości io d  dobrego dążyć 
należy nieustannie ku jeszcze lepszemu.

Klub Dubanowlcta ebee dalej pertraktować
rWitosem.

WARSZAWA. W czoraj odbyło się posie­
dzenie klubu chrześcijańsko-narodowego pod 
przewodnictwem posła Dubanowicza. Zebranie 
upoważniło prezydjum  do dalszych pertrak tacji 
ze stronnictwem „Piasta", o utworzenie polskiej 
większości sejmowej.

Zbrodniczy zamach na pociąg.
POZNAN. W czoraj o godz. 7-ej wiecz. na 

143 kim. pomiędzy stacjam i Międzychód—Ro- 
kitnica przed nadejściem pociągu osobowego 
Nr. 2032 niewiadomi złoczyńcy podłożyli stos 
kamieni. Pociąg zatrzymano. Po usunięciu 
przeszkody pociąg wyprawiono z opóźnieniem 
15 minut.

Sowiety o Anglii-
CHARKÓW (AW.) 17. W poniedziałek 14 

m aja odbyło się w Charkowie specjalne posie­
dzenie sowietu miejskiego, na któćcm Rakow- 
skij wy głosił wielkie ekspose polityczne o nocie 
angielskiej i odpowiedzi sowietów^ na notę. Po­
lemizując. z notą Curzona, R akowskij podkre­
ślił. że nawet na wypadek ustąpienia sowietów.

H. BISKUPSKI i S -ka Kalisz.
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przed wszystkiemi żądaniami, Anglja nie zada- 
iwoliła się tem, albowiem w gruncie rzeczy nie 
chodzi Anglji wcale o pojedyncze fakta. lecz o 
fakl generalny, którym  jest istnienie państw a 
sowieckiego.

Nota angielska zdaniem Rakowskiego jest 
obliczona na skonsolidowanie przeciw sowietom 
pod wodzą Anglji całego świata burżuązyjnego 
noUi ia jest pociągnięciem na szachownicy poli­
tycznej starego dyplomaty Curzona. W dalszym 
ciągu zarzuca Rakowskij rządowi angielskiemu 
tendencje imperjalistyczne, napada ostro na jej 
politykę kolonjalną i stw ierdza że właściwa roz- 
oieżność pomiędzy Anglja a Sowietami, która 
doprowadziła do ostatniej noty, zaznaczyła się 
w Lozannie z racji polityki wschodnio-sowicc- 
kiej.

Stając w obronie sowieckiej polityki na 
wschodzie, Rakowski operuje sposób demago­
giczny takiemi argum entam i jak naprżylcład to, 
ze w obrębie federacji sowieckiej istnieją nie-' 
zawisłe państwa muzułmańskie, jak Azerbejdżan 
Chiwa, Buchara, Krym, Kirgizja i Tatarja , że 
więc v i wie ty są państwem muzułmańskiem i dla­
tego pod napo rem swoich muzułm ańskich re­
publik muszą prowadzić politykę wschodnią w 
obronie uciśnionych narodów. Z tego powodu 
Anglja oburza się na sowiety. Rakowskij cliarak 
tervzuje Curzona jako najgorszego wroga sowie­
tów. mówiąc, że ten nieubłagany konserwatysta 
70-letni starzec pełen zarozumiałości, z góęy u- 
iważa za niemożliwe pertraktow ać z ludźmi, n a ­
leżącymi do partji komunistycznej. 'Albowiem 
z takim i ludźmi pertraktacje doprowadzić nie 
mogą do niczego.

Rakowskij stwierdza, że punktem kulm ina­
cyjnym wpływów politycznych sowietów była 
Genua, a od tego czasu, z chwilą ustąpienia 
Lloyd George'a i przyjścia do władzy Curzona 
w Anglji. a Mussoliniego we Włoszech, Poinca- 
rego we Francji, rozpoczął się okres wzmocnie­
nia burżuazji i osłabiania wpływów politycznych 
sowietów.

W dalszym ciągu Rakowskij wyraża przy­
puszczenie. że ultimatum angielskie nie izolo­
wane. W wizycie szefa sztabu angielskiego w 
W arszawie i w polityce angielsko-francuskiej wo- 
bec Niemiec Rakowskij dopatruje się oznak 
wielkiej koalicji zwróconej przeciwko sowietom 
i Niemcom. Mimo to wszystko Rakowskij nie 
wierzy w otw arte zbrojne wystąpienie, przeciw­
nie—zdaniem jego—zabójstwo Worowskiego po­
działało oszałam iająco na koalicję burżuazyjną

LONDYN (AW). 17. Minister m arynarki 
Amery oświadczył podczas swego przemówienia 
w Sandenland, iż jeśli sowiety nie zobowiążą się 
do postępowania bardziej umiarkowanego, było­
by rzeczą dezużyteczną i poniżającą dla Anglji 
utrzymywać w dalszym ciągu z Rosją sowiecką 
stosunki oficjalne.

Zjazd ogólno-akadetnicki.
LWÓW (AW). 17. 3-ci ogólny zjazd Pol­

skiej Młodzieży Akademickiej odbędzie się we 
Lwowie 30 bm.

Konstytucja sowiecka (!)
CHARKÓW (AW.) 17. Prasa charkowska 

donosi, że w dniu  23 czerwca zwołana będzie w 
Moskwie sesja Wcika, na której m a być ustalona 
konstytucja związku republik sowieckich.

Konferencja lozańska.
PARYŻ (AW). 17. „Inform ation" donosi z 

Lozanny, iż konferencja pokojowa zdąża do 
kryzysu. Prace, które dotychczas się toczyły, 
zdołały jedynie załatwić kwestje mniejszej w a­
gi, natom iast spraw y zasadnicze pozostały do­
tychczas pod znakiem zapytania. Jedną ze spraw  
przedstawiających najwięcej trudności, jest kwe 
■stja płacenia kuponów długu otomańskiego. 
Ism et Pasza nadal domaga się ustępstwa w  tym 
sensie, aby kupony były płatne w pieniądzach 
papierowych, podczas kiedy delegat francuski 
obstaje przy płaceniu złotem. Gdyby F rancja  
—pisze „Inform ation" dopuściła do tiwzględnie- 
nia stanowiska tureckiego, wszystkie kraje  dłuż 
nicze wobec Francji, pow ołu jąc 's ię  na prece­
dens turecki, domagałyby się do rządu francu­
skiego odpowiedniej zmiany kontraktów.

Chemikalja dla Francji.
BERLIN (AW). 17. Władze okupacyjne 

poinform owały przedstawicieli prasy, że celem 
obsadzenia badeńskiej fabryki i innych wielkich 
zakładów przem ysłu chemicznego, jest nałożę 
nie sekwestru na tę ilość produktów  chemicz­
nych, która należy się Anglji i Belgji na zasadzie 
T raktatu  Wersalskiego. Władze okupacyjne są­
dzą, że zarządzenia m ające na celu od transpor­
towanie tych  towarów do F rancji i Belgji będą 
mogły być przeprowadzone w ciągu jednego ty­
godnia. W tym czasie robotnikom wzbroniony 
jest dostęp do zakładów, w których magazyny 
ulegną zasekwestrowaniu. KorespondnCi nie­
mieccy donoszą zgodnie, że cała ta akcja jest dal 
szym ciągiem polityki zastawów Poincarego. W 
zakładach Hoeahst olbrzymiej wartości p ro ­
dukty chemiczne czekały na wywóz do Niemiec 
którem u władze okupacyjne zdołały w porę za- 
pobicdz.

W edług dalszych inform acji zajęto także 
chemiczne zakłady Herdingen w Hoechst ogło­
szono stan oblężenia oraz położono sekwestr na 
olbrzymie składy węgla- Stinnesa.

Rząd szwajcarski wobec sowietów.
BERNO SZWAJC., Szwajcarski rząd związkowy 

zakomiuiniifroWał, że \v przyszłości odjmówi wszelkiej 
wizy dla osób tytułujących się delegatami sowieckimi.

Wojskowość przyjmuje lorda Cavana.
WARSZAWA Lorld! Cavan przybędzie do War­

szawy da. 17 brn. o godz. 6.30 pan o, Na dworcu po­
witają gościa w imieniu armji polskiej: gen. hrygadfy 
Rybak, pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego, 
dowódca miasta, generał brygady Suszyński, przed­
stawiciele władz i wojskowych cd|działów w Warsza- 
Jwliie z k ompan ją honorową i orkiestrą.

Togoż d{nia o gad z. 3 pp. gen. Cavan Zwiedzi, 
szkołę podchorążych, oraz wyższą szkołę wojenną; 
wyjaśnienień udlzfletać będzie (dowódca szkoły płk. 
Młodzianowski i gen. Sdrtdia - ft eo'dorsk i.

; ,Dn. 18 b.m. gość naSz zwiedzi wojskową szkołę 
łączności w Zegrzu, przytem odbędą się pokazjf 1. 
ćwiczenia wojskowe. Tegoż dlnfia po południu gen. 
Cavan obejrzy lotnisko mokotowskie wraz z urzą­
dzeniami tefchpfjczjnemi i Muzeum wojska w Warsza­
wie, gdżie Wyjaśnień będzie udzielał dyrektor pułk 
GembarzewSki.

Dn. 19 — gość angielski uda się do Remberto­
wa na ćwiczenia wojskowe.

I W dhiu 20 gen. Cavan udaje Się do Poznanfia, 
gdzie jeist przewidywane uroczyste przyjępie przez 
wojskowość, poczerń zwiedzi obóz ćwiczebny w  Bie­
drusku. ,

Z rąmienia Sztabu generalnego został przydzielony 
do psoby gąn. Cavana kapt. sztabu gen. Michałowski.

W Anglji mały deszcz z sowieckiej chuury
> LONDYN. Oczekiwana z! wielkim naprężeniem 

dlehata w izbie gm{i{n nad notą rosyjską miała przebieg 
niespodziewanie spokojny.

Pierwszą mo(Wę w imfieniu opozycji wygłosił Mac­
donald, który oświadczył, że nota rosyjska jejst 'w w ie­
lu punktach n i ez adahy a In i a j ąc ą, lecz otwiera ona mo­
żliwość daleko idących rokowań, Macdonald zwró­
cił się z ostrzeż'Sn(iem w stronę rządą, że zerwanie 
stosunków z Rosją miałoby następstwa nietylko gos­
podarcze, lecz także polityczne. Uwolniłoby ono Ro­
sję od (zobowiązań nieprowadzenja propagandy na 
terenie Wielkiej Brytanji, co mogłoby mieć dla An­
glii najbardziej opiłaka|ne następstwa. iMacdonald Zwró­
cił się do rządu z Weżwarfjem, aby w rokowaniach 
z Kras in em poruszył nietylko obecne kwestje sporne, 
lecz także zawarcie formalnego traktatu pokojowego z 
Rosją, co oczywiście miałoby za sobą pociągnąć kom­
pletne wznowienie dyplomatycznych stosunków.

W odpowiedzi Mac Neill W imieniu rządu roz­
ważając sytuację obecną stwierdził złamanjie obietnic 
ze strony rządu rosyjskiego i podkreślił koniecz­
ność zupełnie niedlwluznacznego zaprzestania antyań-

f ieljskiei propagandy ze strony Rosji. Mac Neil' o- 
Adadczył, że rządowi angielskiemu nie chodziło o 

zerwanie traktatu handlofwego z RoSją, lecz o wyjaś­
nienie, czy Rcteja przywiązuje istotnie (jakąkolwiek 
wagę ido Stosunków handlowych z Anglją,? Jeżeli tak 
iefsf, to Rosja musi się beżwzględ|n(je iwyrzec wszel­
kich antyangieltsldjch poczynań. Mac Neil* stwierdził 
116 wyipadkólw nieumofywowanego aresztowania przez 
rząd rosyjski angielskich obywateli. Po tem wojowni 
oęem wstępie przyszły tony znacznie łagodniejsze.

Mac Neill oświadczył Wprawdzie, że nota ro­
syjska jest najzupełniej niewystarczającą dla rządu 
angielskiego i jest ona bezwzględnie nie db przyję­
cia. dodał jednak, że sytuacja „doznała pewnej zmia­
ny* przez przyjazd1 Krasina do Londynu. Rząd an­

gielski gotów jest ómóWdć z Krasinem wszystkie spra­
wy punkt po punkcie. Wobec tego, rząd angielski; 
gotów jest przedłużyć termin swego ultimatum na 
czas trwania rokowań z Krasinem.

Po oświadczeniach rządowych zabrał głos Lloyd 
George. Oświadczył on, że najzupełniej solidaryzu­
je &iy z obecnym taktycznem stanowiskiem rządu. Je­
dnak t w  żwjąZku z rokowaniami z Krasinem Lloyd 
George chęialby zwrócić uWagę rządM na pewne ważne 
punkty. Najważniejszym punktem jest spraWa bolsze­
wickiej propagandy, którą Lloyd George uważa za 
najzupełniej niewinną i nieprzedPtąwiającą dla An- 
lji żadnego niebezpieczeństwa. Nie jest to żadna pro­
paganda wywrotowa, jest to ta sama - propagandą ro­
syjskiego imperjajizrnu, juką rząd carski prowadził W 
angielskich posiadłościach do roku 1901 to jest do 
Chwili, w której zdecydowane zostało po 'itvczne poro­
zumienie angiieRko - rosyjskie. Zdknre.n' Lloyd Ge 
orgea zawarcie analogicznego poijtycznego porozu­
mienia z lobeqnym rządem rosyjskim pio łożyłoby ostat­
ni kres anty angielskiej propagandzie ze strony Rosji. 
Dyskusja zakończyła się krótkim oświadczeniem As- 
ąuitłfa, który zakomunikował że przyłącza się w .zu­
pełności ido oświadczenia Lloyd Geoi'gea.

Po zjeździe prasy.
WARSZAWA .Wczoraj zamknięto zwołaną przez 

rząd konferencję prasową. Zgromadzeni otrzymali spra 
wozdanie z obrad komisji informacyjnej! i gospodar­
czej, przyczem wicemjn. Studziński ząZnacył, że rźąd! 
zamierza uwzględnić postulaty komisji informacyjne! 
a przy prezydjum Rady ministrów będzie utworzony 
referat dla Sprąw prasy, jako zaczątek departamentu 
praisy. Zwołany też będzie specjalny zjazd prasy kre­
sowej. Omawiano też obsługę pocztową telegraficzną i 
kolejową praSy, przyczem przemawiali m^n. handhi 
Ossowski, min. kolei MarynoWski i kierownik min. 
poczty Moszczyński. Przemawiał jeszcze mji. skarbu! 
Grabski, dyrektor departamentu politycznego w M. 
S. Z. d i i  Ketrzjyński i prezes ministrów Sikorski. >

Giełda Warszawska*
WARSZAWA1. New-York — 47750, Londyn 

—222950. Niemcy — 109, Paryż — 3210, Szwaj 
carja  — 8697.

KRONIKA.
-  ORGANIZOWANIA' SPÓŁDZIELNI , 

ROLNICZYCH. ;
Organizatorom Spółdzielin rolniczych, to 

jest: Kas spółdzielczych. Spółdzielni m leczar-1 
skich, rolniczo-handlowych, jajczarskich, zbożo 
wych i innych, Centralny Związek Kółek Rolni­
czych w Warszawie, ul. Tam ka Nr. 1, udziela 
fachowej pomocy organizacyjnej, przez wysy­
łanie instruktorów  na zebrania agitacyjne, założy 
cielskie, bądź też udzielania porad w biurze lub’ 
listownie.

— O PLACE TENISOWE.
Jak wiadomo w Nowym P arku  obok boiska 

sportowego znajdują się także i place tenisowe. 
Place te są obecnie zaniedbane w- skandaliczny) 
w prost sposób. Porosły one zupełnie traw ą, je­
żeli tak  dłużej potrw a będą one zupełnie nie­
zdatne do użytku. Czy w Kaliszu niema rze­
czywiście jakiegoś towarzystwa sportowego, k to  
rem u Magistrat mógłby oddać rzeczone place wl 
opiekę i konserwację?

— DZIECI NA KAJAKACH.
Mimo tego, iż niedawno zwracaliśmy się z 

apelem do p. kom endanta policji o wydanie za­
rządzenia, któreby uniemożliwiło wydawanie 
kajaków dzieciom dla przejażdżki po Prośnie, 
ciągle widzimy dzieci jeżdżąc na tych w yw rot­
nych łódeczkach. Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
że grozi to wielkim niebezpieczeństwem, gdyż 
nie um iejąc wiosłować, a częstokroć i pływać, 
narażone są każdej chwili na utonięcie. A! Pro- 
senka nasza nie żartuje, lecz rok rocznie po­
chłania nowe ofiary. Czy naprawdę niema spo 
sobu ii a zabezpieczenie nieszczęśliwym wypad­
kom?

— EMIGRACJA DO AMERYKI.
W Związku z rozpoczynającym się w  czerwcu 

sezonem emigracji do Stanów Zjednoczonych urząd 
emigracyjny mirijsterjthm pracy i opieki społecznej ro­
zesłał Ido (urzędów administracyjnych oraz do państwo­
wych biur pośrednictwa pracy okólnik, zawierający 
instrukcje i wyjaśnienia ufa emigrantów. Stosownie 
do (powyższego okól/nika, petent, mający zamiar wy-

hurtow o-detaliczny sk ład  win i spfrytualji
p o l e c a :  stare wina węgierskie ) francuskie, wódki, likiery i koniaki róż­

nych fabryk, słodycze 1 towary kolonjalne.
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jechać eto Ameryki, sk łada podąnie do państwowego 
Urzędu [pośrednictwa pracy. Państwowy urząd po­
średnictw a pracy podanie to kieruje do urzędu emi­
gracyjnego, a ten dopiero porozumiewa isfię ze sta­
rostwem  oo dio zezwolenia na zagraniczny paszport.

Bez pośrednictw a wspomnianych organów wolno 
Starostwom przyjmować podlania wyłącznie od na­
stępujących emigrantów: od1 żon jadących do mężów 
lub odwrjotnie, od dzieci jadących do rodziców lub od­
w rotnie, o d  dzieci lat 14, jadących bez rodziców, nie­
należnie od! (tego, do  kogo się udają. t

Emigranci posiadający przedawnione paszporty do 
Stanów Zjednoczonych, mogą otrzymać prolongatę sta­
rostw a (komisarjat rządfu) bez potrzeby zwracania się 
d o  urzędu emigracyjnego.

, Zaznaczyć (należy, iż  liczba emigrantów, mogą­
cych w roku1 bieżącym udać się do Ameryki z PolL 
pici, została określona przez urząd Stanów Zjedń. na 
31,146, a ftsita tych osób jest już praw ie zapełniona,

. — USTAWA PRZECIWALKOHOEOWA.
<■ W krótce pod  obrady Sejmu wejdzie projekt no­

w eli do  uKta\vy przeciwalkoholowej, opracowanej przez 
jmin. skapbtu i pfchwaTofnej już dn. 14 lutego rf.b.' przez 
ra d ę  m inistrów przy dfwu głosach przeciwnych: mi­
nisterstw a rolnictwa i dóbr państwa oraz min. zdro­
w ia  publicznego. |

(Nowela zawiera następujące ważniejsze z;miany w 
(uStawie, które były już przedmiotem noweli minister­
stw a skarbu w  r. 1921, lecz były odlrzucone przez; sejm 
jap. 27 stycznia r .  1922, f ; <
> | (ID! 2 i p(oł proc. alkoholu d!*a [napojów Wolpych! od 
Ograniczeń pód|nieS(iono d o  4 p,roc. i

2) Najwyższa zawartość alkoholu w napojach poćl- 
tioSi z 45 proc. do  60 proc,

3) Liczba konteSji może być zwiększona 2,5 r a ­
ga, cżyli z jednej koncesji na 2,500 mieszkańców pod­
li osi się (dp 1 na 1,000 mieszkańców. : v !

4) Redukcja i likjwfldaćja koncesji zredukowanych’ 
-przedłuża się  d o  kóńca 1924 roku . j ; r \ ,

5) ZnoSi się ogradjcZenia w  sprzedaży i plodaWa- 
piu papojóW alkoholowych1 w niedzielę i święlta. Q- 
graniczenia dotyczyć mają tylko czasu trw ania nabo­
żeństw. i

1028mieszkania
3—4 pokojowego w centrum miasta p o s z u k u j ę .  
Łaskawe oferty w Adm. Gaz. Kai. pod .Rubber"

| 6) Znosi się ograniczenia w bufetach kolejowych i 
na kolejach, oraz podczas targów, jarmarków, odpu­
stów, misji, pielgrzymek i tri .

« — ŚPIĄCZKA AFRYKAŃSKA W EUROPIE.
Departament przy  Lidze Narodów wydał biule­

tyn, w którym w sposób alarmujący podaje; W  ostat­
nich cza&acb wzmogła się w  Anglji, Belgji, Szwaj- 
carji, Szwecji i Finlacljl niebezpieczna choroba „śp ią­
czki afrykańskiej". Choroba ta wlecze się z południo­
wego zachodju na wschód Europy.

Śpiączce ulegają ludzie słabej budowy fizycznej, 
zapadający najczęściej w głęjbjszy sein, który trw a d łu ­
żej Snu 10-ciogodżinn ego. ' < i i. ! ,

W Angllji, w  jedlnem tylko Glasgowie, zanoto­
wano w ubiegłym miesiącu 22 wypadjki tej śpiączki, 
z których 16 było śmiertelnych. f , |

Zarazki tej groźnej choroby, irozpojszą komary * 
afrykańskie — moskity, które przyjmują go Ze śliny, 
wydzielanej przez krokodyle. , ' | : • : , Ea»i

— NIEZWYK£E ZJAWISKA.
Brody niew ieM e miasteczko w 'Małopolsce 

.Wschodjniej — od  dłuższego czasu jest przedmiotem 
zainteresowania praw ie całej Małopolski; przyczyną 
zaś tego jeSt dUch niedawno zmarłego 14-łetniego 
chłopca Wasyla Demczynskiego codziennae zjawiają­
cy się w mieszkańiu^ swych rodziców, dający wyraźne 
oznaki Swej obecności, a nawet pisżący na kartkach 
prośby i (życzenia. ;

„W izyty" ducha Zainteresowały Władze i miejjsfcBj- 
wego lekarza d -ra  Zenadlka. Po  przeprowadzonych * 
skrupulatnie badaniach okazało się iż rzeczywiście 
„duch" chłopca pokutuje, a wobec tego, iż  nietylko 
cała rodzina, lecz naWet i większa część otoczenia są 
analfabetami, trudjno mówić o mistyfikacji, tembar- 
dlziej, że pozostawione pisemne prośby i życżepia d u ­
cha mają bezwzględnie Charakter pisma zmarłego . 
chłopca.

Sprawą tą bądź, co bądź nader zagadkową zain­
teresowały się poważnie sfery naukowe.

i -  CHOROBY PAPIERU.
i Julż plrzed wojną użalano się na zły gatunek no­

woczesnego papiepu i na jego ndetrwałość i wrażli­
wość na zmiany atmosferyczne. Skargi te są W zupeł­
ności uzasadnione i jesteśmy zupełnie pewni, £e nas* 
obecny p a p ie r  nie przetrwa kj.!ku stuleci, jak na- 
przykład papier z czasów Gutenberga.

I Choroby papieru są w naszych czasach zwykłem 
ZjaWiskiem. Powstają one z powodu nowoczesnego 
sposobu fabrykacji papieru. Do połowy zeszłego stu­
lecia do  fabrykacji papieru używano odpadków włó- 
kiennicZyjob i kleju organicznego. Dziś używa się sta­
ry papier, lub macerowane w sodzie odpadki i łączy, 
się to Wszystko klejem żywicznym.

Z powodu niewielkiej wytrzymałości obecnego pa­
pieru czyniono przeróżne doświadczenia.

P ap ier mocno wySuszony pokrywano warstwą że­
latyny i Wly|staWiaino na działanie wilgotnego ciepła.

f (Na żelatynie rozwijały sję przeróżne zarazki, k tó ­
re  przeszczepiały się na papier. Okazało się przytem, 
Że bielenie tkanek zmniejsza ich odporność i że tkan­
ka (słomy czy sodfy czy też inne obecnie używane m d 
wytrzymują dłuższego działania powietrza.

Specjalnie szkodliwe są kleje żywiczne, k tóre sa 
dojskonałem podłożem dla zarazków.

I Objawy chorobliwe papieru to — żółknięcie, roz­
pad i przykry zapach.

i Bywają jednak wypadki, Że farba drukarska przy­
czynia się do rozkładu papieru. Zaobserwowano, że 
niektóre farby Zabarwiają i psują papier. Dlatego na­
leżałoby dla cenniejszych dzieł używać czerpanego pa­
pieru, pomimo, że cena jego jest znacznie wyższa.

( M m m m

*
t o

t o
t o
m
t o
t om
t o

l
3
$

z  o d sta w ą  do dom ów , z e  zn ies ien iem  
do piw nic

no 17.000 mk. za centnar.

t o

%
t o

t o
t o
t o
t o
t o
*
t o
t o

I
♦

NAJLEPSZY
|  w Pclsce cem ent  

„Rudniki"
pieców  rotacyjnych po cen ie fabrycznej 

na dogodnych warunkach poleca ^

I  Kaliska Spółka Opałowa |
41 K a z im ierzo w sk a  I, te l . 92. 940

Nowe kursa prywatne i wieczorowe |
pojedyficzej i podwójnej książkowości, korespondencji handlowej i pisa­
nia na maszynie. Grupami i pojedyftczo

Przyjmuje wykonane w zestawianiu inwentur, ustawianiu bilansów, 
rewizje i zakładanie ksiąg wszelkich instytucji i dozór nad prowadzeniem 
taKOwych.

Zapisy na lekcje i udzielanie bliższych informacji;
K sięgarn ia  „FENIKS” W rocław sk a  Ns 16.

Do sprzedania 1033

mafąteEt:
składający się z 23 i pół mor­
gi ziemi, pół pszennej i pół 
żytniej, obsianej i obsadzonej. 
W iadomość w red. Gaz. Kai.

Zginął paszport
wydany przez władtf okupacyjne 

w Kaliszu na imię Moryca 
Reina. 1049

W ypu szczę

pokój z kuchnio
na sezon  letni w O patów­
ku ul. B łaszkow ska .Ne 32.

1048

Zgicęła książka wojskowa
w ydana przez P. K. U. w  
Kaliszu na im ię Borucha  
K ołtona rocz. 1896

Do sp rzed a n ia

para I<oni
z  u p rz ę żą  i w o zem  - fra- 

ch tą .
W iadom ość w Administrac. 

„Gazety K aliskiej”.

Para klaczy 
źrebnych

ćLo sprzedania
R aszewski, folwark Tyniec, 

szosa  Turecka, poczta
Kalisz. 1053

Posznkuie się kopna
1 do 3-ch kilo­
metrów kolejki
przenośnej, używanej lecz  

w dobrym stanie. 
Oferty pod adresem 1
DOM. B1ERNATKI, poczta  
Kalisz (skrz. p. 12). 1035

1052

S3
SPRZEDAM w  DUŻEJ ILOŚCI I

(UDOW LANEf
_________________________________l

im \ 9

R óżnego ga łun ku .
(3  H. SZTOKWIŃSKI, skład drzewa w Sieradzu.

Fortepian
krótki czerny lub pianino, 
w dobrym stan ie  kupię. 

W iadom ość .Towarowa 3 
m ieszkania 1. ic47

Zdolnych

s t o l a r z y
poszukuje fabryka fortepianów  
B-ci Fibiger w Kaliszu przy 

ul. Polnej .No 16. 997.

Do sprzedania

lokomobila

i o o o o i  
PRACOWNIA

UBIORÓW MĘSKICH l WOJSKOWYCH
u lica  Górna Na 15 vis a vis cmentarza.

Przyjmuje wszelkie roboty z własnych i powierzo­
nych materjałów.

Wykonanie solidne! — Ceny przystępne! 
0JS0T Roboty wojskowe wykonywa się specjalnie. 
996 Z szacunkiem W. F ija łk ow sk i.

m u

20 konna 2 cylindrowa (angiel­
ska). W iadomość Dom. Chojna 

pocz. Błaszki. 1027

^aaiSi

Tłuszcz
roślinny

Knnerol
jest c z y s ty  

sm a czn y  ła t ­
w o stra w n y  i

T A W I.

f ta k k ta r  K. R K D .w m

Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT||&® KRZYSIAK, 
WARSZAWA, N iecała 8.

(Wydawca — „Gazeta K aliska" Spół. z  ogr, odp. £)nok „Gazety K aliskiej" Aleja Józefiny i .—


